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W I A D O M O  Ś C I W O J E N N E .

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
f  P e t  e r b u r  g a  i 5 S i e r p n i a .

S w ię t? J Ze?z ł 7  P o n i e d z i a ł e k  to  i e s t  w  d z i e ń
wedłu» ludw ika ' t  b. m. odprawiło cię
FrancuzkleP° W iedzenia i w o li !>ełnornocnika
c i e l e  n a b o l e ń t u t e y s* y m k a t o l i c k i m  k o ś -
w a l i  P o s ł o w i e  VVj ° \ /In a - ktcirern s i? z n a y d o -
W ie lu  u r z ę d n i k ó w  z a g r a n ic z n i
n a r o d d w ,  o ra z  n i e p r Z i ?  s t ° P ,m  o b ° y g *
TW Metropolita S i w t r i i c S ^ T S " 0
p r z y t o m n y  t a k ż e  i p o  s k o ń  z o n e  °  y 
t o n o w a ł  p  r> 7 11 z ° n e y  m s z y  z a in -
z narodu p IeCZ ż e b r o w a ł .k a p ła n
wiein Fran u6®!0 ’ W tyni aJb°-
ieg o  L udw ika x t m ' ^  sw o -
dopetnienia o b V S ’ ™ chdeli. do
n a  o r k i e s t r a  z n ay le^ szw d i"  - >’b o ,r n a  i l i c z -  

t, / * ' S^ y c h  a r t y s t ó w  s to i ic v
O o .o n a  ozyw ,o™  d o , k „ , os<J ° p“ cn».
n y  P a u h i i y  R o m a m  (a ;  w < n o s i ł a  s e r  a -

( a ) P a n n a  R o m a n i  i e s t  ta ż  s a m a  l >oika  o 
k tó rey  m ie l i ś m y  h o n o r  iu ż  m ó w ić  w  pis 
m ię  n a s z e m .  N a z w i s k o  R o m a n i  w z ię  
te iest z mieysca iey urodzenia R o m a -

i myśli m odlącego się ludu pr ed tron Pana 
zastępów,  ̂ nadaiąc tem u obchodow i rów nie  
o kaza łą  iak rozrzew nia jącą  postać. Głos 
Panny R o m a n i  w dniu tym  o d d a ł  należne 
h o łd y  w dzięczności S tw órcy swoiemu! ileż 
to serc im przeniknionych, s pokorą  w  du ­
chu w y z n a ły ,  iż w sze lka  doskonałość  od 
Boga pochodzi i Iemu się wdzięczność za~ n ią  
należy. Po skończonem nabożeństwie, k iedy  
w y ch o d z ił  s kościoła P e łnom ocnik  Francuzki, 
grano marsz Henryka IV. n  v c H e n r i  q u a t r e .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

W I m i e n i u  N a y  i a ś  n i e y  s zego
A L E X A N D R A  I .

C e s a r z a  W s z e c h  R o s s y y ,  K r ó l a  P o l s k ie g o  
&c- &c. &c.

NAMIESTNIK K rólewski w  Radzie Stanu.
W  skutek p rzełożen ia  K ommissyy Rzą­

dow ych  W yznań  Religiynych i O świecenia 
Pubhn znego, tudzież S raw ię  lliwości, po

non a,  Dóbr I W . Hrabi Jlińskiego R zeczy , 
wistego taynego , Radcy Senatora Pań­
s tw a  Rossyyskiego i K aw alera .
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w y słu ch an iu  oraz zdań Ogólnego Zgrom a­
dzenia R ady Stanu, postanow iliśm y i stano- 
w iem y , w zględem  sprzedaży  rzeczy ru c h o ­
m ych ku  czci Bożey pośw ięconych , naste- 
p u iące p ra w id ła :

Art: i . W  tych  p rzy p ad k ach  w  k tó ­
ry ch  p o d łu g  p rzep isów  p raw a , rzeczy  ru ­
chom e nie inaczey, iak  ty lko  p rzez p u b li­
czną licy tacy ią  sp rzedaw anem i bydź m ogą. 
U rząd trudn iący  się spisaniem  inw entarza, 
lub sprzedażą d o strzeg łszy  pom iędzy niem i 
rzeczy  ku c. ci Boźey pośw ięcone, paw inien  
po ńastąp ionem  ich  oszacow aniu donieść o 
tern B iskupow i D yecezyialnem u, ieźeli rzecz 
należy do k o śc io ła  R zym sko Apostolskiego 
ieźeli zaś należy do innych  w yznań, pow i 
n ien o tern donieść W ład zy  d o chow ney , ma- 
iącey  rów ne atrybucy ie , a to celem  w y n a le ­
zienia k u p ca  z w olney ręki.

A rt. 2. G dyby Jn teressanci na podaney  
w  tey d rodze prżez kupuiącegó  cenie p o ­
p rzes tać  nie chc ie li, lub  żaden  nie zn a laz ł 
się konkuren t do kupna, w tenczas nastąp i 
sprzedaż publiczna, za poprzedn iem  zni­
szczeniem  form y-

D ope łn ien ie  n in ieyszego N aszego po­
stanow ien ia , K om m issyom  R ządow ym  W y ­
znań R elig iynych  i O św iecenia Publicznego, 
tudzież S p raw ied liw ości, polecam y.

D ziało  się w  W a r s z a w i e  na po sied ze­
niu  R ady A dm in istracyy  d . 17 C zerw ca 
1817 r .  _________  ( T u  p o d p i s y ) .

W  I m i e n i u  N a y a ś n i e y s z e g o  
A L E X A N D R A  I.

C e s a r s a  W s z e c h  R o s s y y , K r ó l a  P o l s k ie g o , 
&c, &c, &c.

NAM IESTNIK K rólew ski -w] R adzie Stanu.
S tosow nie do w y rażn ey  w oli J tg o  Ce- 

sarsko-K ró lew skiey  Mości, u zupełn ia iąc  Po­
stanow ien ie  N asze z dnia i 7 Maia r .  b. w zg lę­
dem  o p ła ty  S tęplow ey od nom inacyi na ro z­
m aite  u rźędy  publiczne daw nieysze i p rzy ­
sz łe , po w y słu ch an iu  zdania Ogólnego Zgro­
m adzenia R ady Stanu, postanow iliśm y i sta- 
now iem y.

A rtyku ł. 1. W ie lcy  U rządn icy  d w o ru  
Jego  C esarsko-K róle w skiey  M ości op łacać 
b ęd a  za pap ier S tęp low y nom inacyyny , na 
raz ied en  z ło tych  sześćset.

A rt. 2. Szam belani dw oru  Jeg o  Cesar- 
sko-K rólew skiey Mości p łacić  będą, za p a ­
p ie r stęp low y nom inacyyny, na  raz ieden  
z ło ty c h  trzysta .

A rt. 3. K am eriunkry  dw o ru  Jego  Ce- 
sarsko-K rólew skiey-M ości' p ła c ić  będ ą , za 
p ap ier s tęp i w y  nom inacyyny, na  raz ieden  
z ło ty ch  sto p ięćdziesiąt.

Art. 4. K am eriunkier post.ępuiący na 
S zam belana, Szam belan, na w ielk iego  U rzę . 
dn ika d w o ru  Jego C esar,ko  K rólew skiey M o­
ści, należność nom inacyyną stęp ia , w  po- 
w y żey  w yraźoney  ilości do każdego z ty ch  
U rzędów  p rzy w iązan ą , d o p łacać  ty lko  b ę ­
dzie.

A rt, 5 . O p ła ta  ta  C ałkow icie  z góry do 
Skarbu publicznego p rzy  uzyskaney nom i­
nacyi w n o s .o n a  bydz pow inna; 'w y iąw szy  
ty ch , k tó rzy  z w o li Jego  Cesarsko - Króle­
w skiey  Mości od n iey uw olnionem i będą.

Art. 6. Pow yższa o p ła ta  S tępia dop ie­
ro  od og łoszen ia  postanow ien ia  n in ieyszego 
za obow iązu jącą nw ażaną bydź pow inna.

A rt. 7. T ak  d la  dopilnow ania n iezaw o . 
dności w p ły w u  tey  o p ła tv  do Skarbu, iako 
i do u trzy m y w an ia  potrzebney tychże o p ła t 
k o n tro lli, M inister Sekretarz Stanu i R adca 
Sekretarz Stanu p rzesy łać  b ęd ą  w sze lk ie  pa- 
ten ta  na urzędy dw o ru  Jego  C esarsko-K ró­
lew sk iey  Mości, do K om m issyi R ządow ey 
Przychodów  i Skarbu, nad to  uw iadam iać,gdy  
k to  od p rzy w iązan ey  do tego urzędu o p ła ­
ty  stęp low ey  przez Jego C esarsko-K rólew ską 
Mość uw oln ionym  zostan ie .

Art. 8 .  W ykonanie ninieyszego P o s t a ­
nowienia, które w  D z i e n n i k u  P raw  ma bydź 
umieszczone, w szystkim  W ład zo m  Kraio- 
w y m  R ządow ym , w  czem  do którey należy, 
po lecam y.

D ziało  się w  W a r s z a w i e ,  na po sied ze­
niu R ady A dm in istracyyney  dnia, 22 L ipca 
1817 r .  ( T u  p o d p i s y ) .

W  I m i e n i u  N a y i a ś  n i e y s z e g o  
A L E X A N D R A  I.

C e s a r z a  W s z e c h  R o s s y y , K r ó l a  P o l s k ie g o ,
&c, &c, &c.

NAM IESTNIK K rólew ski w R adzie Stanu.
M aiąc sobie p rzedstaw ionem  przez Kom- 

m issy ią R ząd o w ą S praw ied liw ośc i, iż d la  
szczu p łey  liczby Senatorów  za led w ie  czynne 
k om pleta  Sądu N ayw yższey Instancy i z a p e ł 
n ionem i b y c ź  m ogły , i źe k om pleta  podczas 
feryiów  d la  p rzyym ow am a rekursów  p rz e ­
znaczone, ty lko  pr/.ez p ow tó rne  p o w o łan ie  
n iek tó rych  Senatorów , k tó rzy  iuź k ad en - 
cy ie sw o ie  odsied  ie li, u łożonem iby  bydź m o­
g ły ;  chcąc p rze to  uw oln ić ty ch że  Senato-
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r ó w  o d  p r a c v  t e m  c ię ż s z e y ,  iz  ie y  d o p e ł n i e ­
n ie  p r z y p a d a  w  c h w i l i  n a y w a ż n i e y s z e y  d la  
r o ln i c z e g o  g o s p o d a r s t w a ;  po  w y s ł u c h a n i u  
z d a n ia  O g ó ln e g o  2 g m m a  lż e n ia  R a d y  S ta n u ,  
p o s t a n o w i l i ś m y  i s t a n o w i e m y ,  co  n a s t ę p u i e :

A r t .  i. N iż e l i  k o n s t y t u c y y n e  c e  e g o  Są­
d o w n i c t w a  u r z ą d z e n i e  s t a ł e  d l a  S ą d u  N a y -  
w y ź s z e y  I n s t a n c y i  p r z e p i s z e  p r a w i d ł a  i o b o ­
w i ą z k i ,  u w a l n i a m y  te n ż e  w  r o k u  b i e ż ą c y m  
o d  s k ł a d a n i a  k o m p l e t u  w  c z a s i e  p r a w e m  do  
z w o l o n y c h  f e r y ió w ,  i e d y n i e  d o  s t a n o w i e n i a  
w z g l ę d e m  p r z y y r n o w a n i a  l u b  o d r z u c a n i a  
p r z e d s t a w i a n y c h  r e k u r s ó w  p r z e z n a c z o n e g o .

A r t  2 .  A ż e b y  z p r z e p i s u  p o w y ż s z e g o  
s t r o n y  p r o c e s s u i ą c e  n ie  d o z n a ł y  w  s w y c h  in  
Ł e ressach  u s z c z e r b k u ;  s t a n o w i e m y :  iż  w  c ią -  
g u  fe ry io 'w  s a m o  z a p r e z e n t o w a n i e  r e k u r s u  
w  K a n  e l l a r y i  S ą d u  N a y w y ż s z e y  I n s t a n c y i  
p r z e z  P i s a r z a  lu b  R e ie n t a  p o ś w i a d c z o n e ,  
z a s ł a n i a  o d p r e t e n s y i ,  i e x e k u c y i ą  w y r o k ó w  
n iż s z y s h  I n s t a n c y y  z a w i e s z a  n a  c z a s  d w u ­
m ie s ię c z n y  f e r y ió w ,  p o  k t ó r y c h  r z e c z y  d o  
w ł a ś c i w e g o  w r a c a i ą  b i e g u .

W y k o n a n i e  n in i e y s z e g o  P o s t a n o w i e n i a , 
k tó re  w  D z ie n n ik u  P r a w  u m i e s z c z o n e m  b y d ź  
m a, R o m m is s y i  R z ą d o w e y  S p r a w i e d l i w o ś c i  
p o l e c a m y .

D z i a ł o  s ię  w  W a r s z a w i e  n a  p o s i e d z e ­
n iu  R a d y  A d m in i s t r a c y y n e y  d n i a  26 L ip c a  
1®I7* ( T u  p o d p i s y ) .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

A n c l i u

z L o n d y n u  sg L i p c a  J e d e n  z d z i e n n i k ó w  
n a s z y c h  o g ł a s z a  l i s t  n a s t ę p u i ą c y , k t ó r y  P a p ie ż  
p i s a ł  d o  D u c h o w i e ń s t w a  F r a n c u z k i e g o .

do A r c y b i s k u p ó w  i B i s k u p ó w  F r a n ­
c u z k i  cl i .

S z a n o w n i  b r a c i a  i k o c h a n i  S y n o w ie ,  z d r o ­
w i e  i b ł o g o s ł a w i e ń s t w o  A p o s t o l s k i e . —  Za-  
p a t r u i ą c  s ię  p o  ty lu  k l ę s k a c h  i p r z e m i a n a c h  
n a  w in n ic ę  k t ó r ą  P a n  z a s c z e p i ł  w  p i ę k n e m  
K r ó le s tw ie  F r a n c u z k i e m ,  ł a t w o ś m y  w n ie ś l i ,  
iz n a y d z i e l n i e y s z y  s p o s o b  d o  u p r a w i e n i a  i e y  
i e s t  t e n ,  ab y  z w i ę k - z y ć  w  n ie y  l i c z b ę  p r a ­
c o w n i k ó w .  T a k  w ł a ś n i e  i s y n  N a s z  u k o ­
c h a n y  w  C h r y s t u s i e ,  L u d w i k  K ró l C h r z e -  
6 c j - i a ? i s k i  w i e r z y  i r o z u m i e ;  ż ą d a  o n  w z m o ­
c n ić  b u d o w ę  z r u v n o w a n ą  p r z e z  b u r z ę  g w a ł ­
t o w n ą ,  i o ś w i a d c z y ł  N a m  n a y g o r ę t s z e  ż y ­
c z e n ie ,  p o w i ę k s z e n i a  l i c z b y  B i s k u p s t w ,  p r z e z  
n a d a n i e  i n n y c h  g r a n i c  d y e c e z y i o m ,  b ę d ą c  
p r z e k o n a n y m ,  iż  t e n  ś r o d e k  n a y s c z ę s l i w i e y

'  K
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z a ł a t w i  s p r a w y  k o ś c i o ł a  te g o  w ie l k i e g o  K r ó ­
le s tw a -

N i e p o t r z e b n e  s ą  d vu g ie  p r z e m o w y ,  s z a ­
n o w n i  i k o c h a n i  s y n o w i e ,  a b y m  W a s  p r z e ­
k o n a ł  z  i a k i e m  u k o n t e n t o w a n i e m  i g o r l i ­
w o ś c i ą  g o t o w i  i e s t e ś m y  m o c ą  n a s z e y  p o w a ­
g i  A p o s to l s k ie y ,  p o m a g a ć  z a m i a r o m  c h w a ­
l e b n y m  i p o b o ż n y m  t a k  p r z y k ł a d n e g o  K ró la  
g d y ż  n ie  n i e s t a ł o ś ć  i in ie n n o s ć  r z e c z y  l u d z ­
k ic h  ( i a k  m ó w i  Ś w i ę t y  I n n o c e n t y  p i e r w s z y )  
p o d a ł a  N a m  m y ś l  o d m ia n y  s t a n u  Koś c i o ł a - ,  
l e c z  m y  w i n s z u i e m y  s o b ie ,  iż  Bóg p o d a i e  
N a m  d z i s ia y  z r ę c z n o ś ć  d o p e ł n i e n i a  t e g o ,  c z e ­
g o ś m y  o d  d a w n a  ż y c z y l i ,  a  n i e p r z e b y t e  p r z e ­
s z k o d y  n ie  d o z w a l a ł y  u s k u t e c z n i ć .  A g d y  
z a m i a r e m  ie s t  N a s z y m ,  z a c h o w a ć  k a t e d r y  
A r c y b i s k u p i e  i B i s k u p ie  i a k i e  i s t n i e i ą  t e r a z ,  
i w z n i e ś ć  w i ę k s z ą  c z ę ś ć  s t y c h ,  k t ó r e  i s t n i a ­
ł y  p r z e d  r o k i e m  1801 ,  i e s t  w i ę c  r z e c z ą  k o ­
n ie c z n ie  p o t r z e b n ą ,  a b y ś m y  u c z y n i l i  n o w y  
p o d z i a ł  d y e c e z y i ,  i a k i  p r z e d s i ę w z i ę l i ś m y  n a ­
z n a c z y ć ,  n b ie c u ią c  s t ą d  s o b ie  n a y w i ę k s z e g o  
p o ż y t k u  d l a  t r z o d y  P a ń s k ie y .

W ł a s n e  W a s z e  d o ś w i a d c z e n i e  z e p e w n a  
d a ł o  w a m  p o z n a ć ,  ia k ie  s t ą d  m o g ą  s p ł y n ą ć  
p o ż y t k i  c o  d o  d o b r e y  a d m i n i s t r a c y i  d y e c e ­
z y i .  P r z e to  n i e w ą t p i e m y  o  n a y g o r l iw s z .e y  
z W a s z e y  s t r o n y  c h ę c i  d o  z e z w o l e n i a  n a  t a ­
k o w e  p o d z i a ł y ,  z z u p e ł n ą  u f n o ś c i ą  k o m m u -  
n i k u i e m y  W a m  p r z e z  p i s m o  n in i e y s z e ,  z a ­
m ia r y  N a s z e .  I d z ie  tu  s z a n o w n i  b r a c i a  i k o ­
c h a n i  s y n o w i e  o z b a w i e n i e  d a s z ;  a  p r z e t o  
n ie m a  w  t a k ie m  z d a r z e n i u  w i e l k i e y  o f i a r y ,  
k i e d y  Z b a w ic ie l  n a s z  o d k u p i ł  ie  c e n ą  k r w i  
s w o i e y .  D o w ie d z c i e  w ię c  p r z e z  r y c h ł e  o d p o ­
w ie d z i ,  iż  g o to w i  i e s t e ś c i e  d o p o m a g a ć  w  
n a s z y c h  z a m i a r a c h  i  p o b o ż n y m  c e lu  K ró la  
C h r z e i c H a ń s k i e g o .  N i e c h  ś r o d k i  t a k  z b a ­
w i e n n e  n i e z o s t a n ą  p r z y ć m i o n e  p r z e z  d u c h a  
s p r z e c z n o ś c i  l u b  u p o r u ,  i n i e c h  s ię  ż a d n a  n ie  
n a w i i a  p r z e s z k o d a  w  w y k o n a n i u  te g o ,  c o  Bóg 
t r o s k l iw o  c i  N a s z e y  p o w i e r z y ł ,  w  s p r a w i e  
t y c z ą c e y  s i ę  d o b r a  K o śc io ła  p o w s z e c h n e g o .  
Za t e m  p r o s ie r n y  R o z d a w c y  w s z e l k i e g o  d o ­
b ra  i p o m y ś l n o ś c i ,  a b y  ie  r a c z y ł  w y l a ć  n a  
W a s ;  M y  zaś  p r z e s y ł a m y  b ł o g o s ł a w i e ń s t w o  
N a s z e  A p o s to ls k ie ,  n a  z n a k  t r o s k l i w o ś c i  
N a s z e y  o y c o w s k i e y .

P i c s  V I I ,  P a p i e ż .
Zgodno z O r y g i n a ł e m ,

K a r d y n a ł  G o n z a l w i ,
F  R  A N C I A .

—  26 . b .  m .  O ś m iu  ż o ł n i e r z y  t r z e c i e g o  p u l  
k u  g w a r d y i  p ie s z e y ,  u r o d z o n y c h  w  n ie s c z ę  
ś l i w e y  r o w o l u c y y n e y  e p o c e ,  k i e d y  re l ig i i .



b y ła  wzgardzoną i obrzędy iey  wygnane, 
ochrzczeni zostali w Rouen.

Hrabia P o r t a l i s  Padca stanu, m ianowa­
nym zo sta ł prezydentem  Kommissyi długów  
Angielskich. W tym urzędzie zastępuie on 
Radcę stanu P o r t a l  a ,

N i e  m  c y . 
s F r a n k f o r t u  Ą S i e r p n i a  D aw niey W  

Polskiey Seym tylko nadaw ał szlachectw o, 
Król zaś p odp isyw ał dyplomata. Xiążęta 
Polscy pochodzili s krw i K rólew skiey, albo 
z rodzin daw nych , których człon ek  zasiadał 
na tronie. Arcybiskupi G nieźnieńscy tyiko, w  
roku i 36o otrzymali ty tu ł Xiążąt od Kazi­
mierza W ielkiego Króla Polskiego. Każdy 
szlachcic Polski u żyw ał tych sam ych praw  
co  i X iąźęta, i każdy także , który sta ł 
się użytecznym  oyczyznie sw oiey , m iał 
praw o do tronu.

z W i e d n i a  3o L ip ca . Hrabia W ła d y sła w  
E s t e r h a z y  de  G a l a n t h a  Biskup RosTlaw-  
s k i  w  iedney z w izyt odbytych w  sw oiey  
d yecezy i d o p e łn ił sakramentu Bierzm owa­
nia na 24,000 osob Ten godny i szanowny  
prałat, pracuie z nieutrudzoną gorliwością  
nad osłodzeniem  losu ubogich, trzydziestu  
biednych studentów co dzień ży w i i opa- 
truie. W czasie obiazdu iego zd arzy ł się stra­
szny przypadek w  Rima — Szombat. Dnia 
12 b. m . w  h cw ilę  k iedy spusczano dzwon  
w ielk i, odlany przed siedmnastu laty, któ­
ry Biskup chrzcić b y ł pow inien, załam ała  
się belka utrzymująca ciężar ca ły , a ten 
z okruszynami muru p ad ł na zgromadzony 
lud chcący się znaydow ać przy tym obrzę­
dzie, i częścią p okaleczy ł, częścią smiertel 
nie ranił, częścią na m ieyscu zabił; tak że 
bardzo n iew iele  w y sz ło  zdrow ych .— Biskup 
żadnego n iepon iosł szwanku.

H i s z p a n i a .  
z M a d r y t u  17 L ip ca . Gazeta nasza umie­

śc iła  dzisiay depesze Vice-Króla Mexykań  
skiego pod datą 18 Lutego donoszące, iz 
D ow ódca buntow ników  Oz or no  poddał się 
s ca łem  sw oiem  w oysk iem . w  celu  korzy 
stania z amnestyi ofiarowaney przez V ice- 
Króla, i że takow e poddanie się dow odcy  
zapew nia spokoynożc w okolicach O r i z a b a  
i  na dr-.dze do F e r a - C r u x .
—  Mnisi pew nego klasztoru pom iesczonego  
w  iedney z rezydencyi Królewskich, poda­

li b y li prożbę do Króla o uw olnienie ich od  
now o nałożoney kontrybucyi, na m ocy  
przyw ileiu  oddawna im nadanego przez 
N ayiaśniayszych poprzedników I. K. M . — 
Król nietylko n ieprzyiął prożby takowey, 
lecz nadto roskazał, aby naypierw iey kon- 
trybucyia w zięta  b y ła , s pom ienionego kla- 
zztoru. T o  zapew na zmusi do wstrzymania  
się inne kłasztory, które m iały  podobnież 
zamiar proszenia Króla o uw olnienie siebie  
od podatkow.

ROZMAITE WIADOMOŚCI.
Przywrócono w  Au s z p u r g u  daw ny zw y- 

czay, iż w łościanin, który naypierw ey przy­
w ió z ł d oyrzałe zboże na targ, odbierał w po- 
darunku dukat zło tem  i parę skorzan ch  
rękaw iczek.

M iasteczko W a s u n g e n  w  X iąztw ie S « -  
x  e - M e i n u n  g  en,  które m iało 35o dom ow i 
2000 ludności, doznało od 4 lat takich klęsk, 
iż teraz liczy  tylko 602 ubogich m ieszkań­
ców .

W  L a i c l i i n g e n ,  w  N iem czech, umarł nie­
daw no płociennik  Sc h me n k  w 84 roku życia. 
Z dwóch żon m ia ł 99 dzieci i wnuków, z któ­
rych .34 ź y  .e.  Maiąc 1 0  lat b y ł iuź b iegłym  
w  sw oiey sztuce, a w  8agim roku nie uży­
w a ł ieszcze okularów.

0  Z N  A Y  M I E N I E .  
z W i l n a

N iżey podpisany nabyw szy w ieczn ością  
Kamienicę w W ilnie od IP. l o z e f a  Ł u k i  a - 
n o w i c z a  Radnego miasta Gubernskiego 
W ilna, dla zabespieczenia sw ego  nabycia 
uwiadamiam pretensorów łub krew nych  
(ieżeli iacy są) ażeby iaw ili się w Prze­
ciągu 3 m irsięcy, gdyż termin trzyletni koń­
czy się roku 1818 Marca dnia i5 .—Zawiada­
miam w szystkich  pretensorów, iżby dla o- 
św iadczenia sw ych  należności do mnie no­
w ego  dziedzica pomienioney kam ienicy z 
dowodam i iaw ili s ię , a razem ostrzegam  
przez n inieyszą aw izacyią, że każdy d ług  
lub pretensyia,po uptynionym terminie n ie- 
będzie przezemnie przyięty i akceptowany —  
Datt w  W ilnie 1 8 1 7  roku m iesiąca Lipca 
dnia ośm nastego.

Felicyan Xawery B utkiew icz.

w  P e t e r z b u r g u  

■w D r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  s z t a b u  IEGO CESARSKIEY MŚCI.


